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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 22/VI 1892 r. 


x Władze zobowiązały piśmiennie wszyst- 
tich fabrykantów tutejszych do nieprzyj- 
zowslia na przyszłość pracowników fa- 
ryeznych administracyjnych i technicznych, 
mających pozostawać w bezpośrednich sto- 
makach z robotnikami, jeżeli pracownicy 
dnie wykażą dokładnej znajomości 
język a ruskiego lub polskiego. 
Osoby, zajmująca obecnie takie stanowiska, 
żeli nie władają biegle językiem ruskim 
kb polskim, mają być do Nowego Roku 
zuiąpione przez inne, czyniące zadość te- 
uu warunkowi. AD 
x Przemysł tutejszy znajduje się 
gtecnie w chwili przejściowej. Wobec te- 
go l wobec wieści o nieurodzajach, nadcho- 
dzących do Łodzi z mniej lub więcej od- 
tslonych miejscowości Cesarstwa, postara- 
jśmy się o informacya o obecnym stanie 
jrzemysła od kompetentnych jego przed- 
gawicieli i oto, czegośmy się dowiedzieli; 
San obecny do świetaych nie należy. Fa- 
bryki, co prawda, są w ruchu i wyrabia- 
jęzwykłą ilość towaru, ale o widokach 
zbycia jego dotąd niewiele da się powie- 
dzieć pewnego, Dotychczasowe obstalun- 
j, jakie nadesłano, nie dają bynajmniej 
gsarancyi, iż będą odebrane, zwłaszcza, 
j się zwróci uwagę na to, że zarówno 
rolnik jak i fabrykant zależny jest od po- 
uyślnych zbiorów. Niepewna sytuacya 
obęcoa odbija sig, naturalnie, najsiluiej na 
drobniejszych — fabrykantach era 4 
rzy mogą być niezadługo zmaszeni do 
prowadzenia pewnych ograniczeń w pro- 
cji; paca się komisyonerów i 
wogóle pośrednictwa, © którym to obja- 
e pisaliśmy niedawno, jest pierwszym 
rokiem, postawionym przez drobniejszych 


Justyn Me. Carthy. 


DZIEWICA ATEŃSKA. 


Przekład z angielskiego W. R. 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 138). 


— Ateno, w twych słowach tkwi coś, 
m ukrywasz przedemną, Dlaczego każesz 
* oset czy tylko przez wzgląd na 
Baie? 


— Przez wzgląd na ciebie i na mnie 
khia O! proszę, nie chciej źle mych słów 
rammieć, Wysyłam cię wcale nie z oba- 
Wy, aby mi sił zabrakło, gdy ty tu zosta- 
tisz, 


— Nie przypuszczałem też nigdy, aby 
ja obecność mogła twojej sprawie szko- 
tii — odparlem gniewnie. — Ale powiedz, 
Mosze, jakie możę mi grozić niebezpie- 
wo, któreby Margarites' owi nie gro- 


— Do zupełnie co innego! Margarites 
kt prekiem, spelnia więc tylko obowiązek, 
Miwięcając życie ojczyźnie. Przypuśćmy, 
È zostanie zabity, to i cóż? Czyż można 
meit piękniejszą śmierć dla obywatela 
Teklego? Gdyby Margarites był moim 
tem, a nawet narzeczonym, nie wala- 
Mym się kazać mą poświęcić życie dla 
ojczyzny, Przecież życie nie trwa 
ie, Kelyinie, ę 
— Tosamo chciałem powiedzieć, ja nie 
dą żyć wiecznie! 
— Tak, ale ty nie jesteś grekiem, masz 
ihg ojczyznę, swój dom rodzinny. 
= Mój dom! gdzia on? c 
Nie masz go dziś, lecz będziesz miał 
lisiti, Nie zaprzeczaj... Powrócisz do An- 
„Ożenisz się i będziesz błogosiawił tę 
Śnię, w której unikngłeś poślubienia 
Diewlcy Ateńskiej z jej jedynem marze- 
ttm: szczesciem Grecyi. Nie jesteś prze- 
Buczynym narażać swe życie dla Grecyi, 
Ahi uie powinnam zezwolić ci na coś po- 
, Masz własną ojczyzną, wolną I 
wą, powracaj do niej 1 ciesz sig, 


Zashód o godz. 8 m. 
Przybyło duit godz 8 m. 44 


piacan. z Konstantynowa, _Aleksaadrow ai 
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Adres telegrniiczny: 
„DZIENNIK“ ŁÓDŹ, 
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wytwórców łódzkich ku możliwym ogra- ņ Ściańskich, w której wybuduje przede- 


piczeniom. W przemyśle wełnianym go- 
rzej jest aniżeli w bawełnianym, chociaż 
napozór wydaje się przeciwnie. Wpraw- 
dzie tutejsze przędzalnie wełny w pelnym 
są ruchu; niestety wszakże, już od pewne- 
go czasu tkalnie wyrabisją towary wel- 
niane prawie wyłącznie na skłąd, nie 
chcąc, wobec zachwianych obecnie intere- 
sów niektórych odbiorców, dawać im żę- 
danego przez nich zbyt dłagiego kredytu. 
Nie można, naturaluje, z obecnego nieja- 
snego stanu przemysłu naszego pesymi- 
styczne wyciągać horoskopy na przyszłość, 
uważaliśmy tylko za pożyteczne poinfor- 
mować o niezbyt pogodnej sytuacyi dzi- 
siejszej, która się wszakże może jeszcze 
wyjaśnić przy sprzyjającycu warunkach. 

X Z Sieradza dochodzi nas wiadoiność, 
iż wkrótce ma stanąć tam pierwsza w 
mieście tem fabryka tkacka. Zakłada 
tę fabrykę p. Kawecki i zamyśla ją pro- 
wadzić na szerszą skalę. Warto nadmie- 
nić, iż Sieradz posiada dotąd tylko jedną 
fąbrykę maszyn i narzędzi rolniczych. Wo- 
bec tego, p. K, będzie w Sieradzu pionie- 
rem nowego przemysłu, który z czasem 
moża tam sią rozwinąć, 

xX Fabrykę towarów wełnianych 
w Zgierzu, uależącą do p. Berty Remus, 
wydzierżawił p. Otton Kleindinst, przemy- 
słowiec z Ozorkowa. 

x W Strykowie, w powiecie brzeziń- 
skim, powstałokilka drobnych zakła- 
dów, które zaczęły wyrabiać na warszta- 
tach ręcznych głównie towary. wełniane. 
Właściciele tych zakładów otrzymują ob- 
stalunki od przemysłowców łódzkich i prą- 
cują na takich samych warunkach, jak 


nych pobliskich miasteczek Łodzi. 
x Przedsiębierca tutejszy, p. H., zamie- 
rza założyć we wsi Skotniki pod Zgie- 
rzem fabrykę serów. W tym celu 
nabywa jedug z tamtejszych osad wło- 


że należysz do potężnego, wielkiego i szczę: 
śliwego narodu; pow mu swoja siły i 
wspomnij czasami o tych, którzy są w gor- 
szem położeniu. 
Wyszędlem, nie rzekłszy już ani słowa, 
w przedpokoju spotkałem panią, Rosaire. 
— Zwycięztwo, czy przegrana? — zapy- 
tala. 
— Przegrana dla mnie na całej linii. 
Blysk tryumfu przebiegł po jej twarzy, 
potem nagle zinieniła się i zwróciłą ku 
mnie spojrzenie pelue współczucia, wraz 
ze słowami pociechy. 


ROZDZIAŁ XIII. 


Wybieglem szybko, czując potrzebę rua- 
chu; nie zważając na deszcz, 
długo, wreszcie znalazłem się a stóp Wzgó- | 
rza Muz; usiadlem, z zamiarem powzięcia 
stanowczej decyzyi co do mojej przy- 
szłości 


Z Ateng, uważałem, że wszystko skoń- 
czone i narazie byłem z tego zadowolony. 
W stanje rozdrażnienia i gniewu nie do- 
strzegałem nawet, że czyniona przez nią 
ofiara z własnych uczuć była szczytem 
szlachetności; siebie nie winiłem wcale, iż 
zamiast od samego początku iść drogą 
prostą, dałem sią nsidlić pani Rosaire; 
przeciwnie, czułem tylko żal do Ateny, że 
zmieniła się, że ambicyą stawia ponad mi- 
łońć, że poświęciła życie jakiejś mrzonce. 
Czyż wobec tego moglem liczyć na pozy- 
skanie jej serca, nawet gdybym był od po- 
czątku postępował jawnie? 

edna myśl owladnęla mną teraz: ma- 
szą z nią razem, dla jej sprawy walczyć! 
Czułem uwielbienie dla niej, gniew na nią, 
litość nad nią, ona I oda zawsze i wszę- 
dzie zajmowała każdą myśl moją; nie pra- 
gnąlem już życia, ale chciałem umrzeć dla 
niej, ża nią, aby ona mogła powiedzieć, 
że umarłem dla szlachetnej sprawy. Za- 
miar mój był nieodwołalny: zostaną gre- 
ckim żołnierzem, wmieszam się do spisku- 
jących. 

Wtedy to Gy zyraa mi na myśl Marga- 
rites, on mógł mi teraz być bardzo pomo- 
chy, a że chętnie przyjmie mnie do grona 


skalę. 
prawidłową torfiarnię, 


zawiódł oczekiwania. 
nich. 


kiem tego wysylają swych 


żowych 
popyt. 
warowej: pszenicy 200 korcy po rs. 8.50, 
żyta 100 korcy po rs. 7, owsa 2,000 kor- 
cy po rs. 3.20 — 3.40 i grochu 100 korcy 
po rs. 8,50. 
ZA pszenicy 400 korcy po rs. 

70. 
slomę po kop. 75 — 80, koniczynę po kop. 
120—140. 


ją drób we wsiach okolicznych 
kszemi partyami wysyłają przez Kalisa za 
granieę, Największym popytem cieszą się 
młode kaczki i indyki, 


nika rachuby kole 
Sztelomana, „zamianowano jni p. Traubee= 
kiego, a na pomocnika tegoż p. Winakow- 
skiego. 
ści już ulegają zmianie, jeden tyłką na: 
| czelnik rachu, p. Gierszof, pełąi obowiązki 
swoje w dalszym ciągu. 


jego życia, o tem nawet wątpić nie cheia- 


chodzilem | 


Dnia 10 (22) czerwca 1892 r. Rok [X 


CENA OBŁOSZEŃ. 

2a [jeden wiersz potitem lub za jago 

miejsos 6 kop, s natępstwam wrazio 

txąściej powtarzających się «lbo wię: 
kxcjch ogłoszeń odpowialniego rabatu 

Mokrolegi: sa każdy mierss 10 kop 
Roklawy: xa kakdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierszowe ogloszenia wire: 
sowe po re. 2 miesięcznie. 


Od należneści przewyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 6 
prec. 


ADMINISTRA OYJ: Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracy! „Dziennika* 


oras w blnrze ogłoszań Rajchwaua i Freudiera w Warszawie. 


Rękopisy uxdesłane bes zastraeżenia — nie Lędą zwracane. 


X W sferach kolejowych krążą pogło- 
ski o zmianach osobistych w szere= 
gach prawie wszystkich naczelników wy- 
działów kolei dąbrowakiej i nadwiślańskiej, 
a ine zastępców naczelników wydziało- 
wyc 


wszystkiem holendernię, mającą dostarczać 
potrzebny materyał do wyrobu sera. 

X Jeden z właścicieli ziemskich, posia- 
dając w majątku swoim pod  Latomier- 
skiem znaczne pokłady torfa, zamierza 
rozpocząć ich, eksploatacyę na większą | X Korespondent berliński „,Gazaty lo- 

W tym celu ma sprowadzić jesz- | gowań* pisze, iż tamtejsi akcyonarynsze 
cze w roku bieżącym maszyny i urządza | kolei terespolskiej utworzyli komitet 
jreprezentacyjny, celem obrony swo- 
ich praw na wypadek przewidywanego 
spora sądowego, jaki okaże się koniecznym 
przy zmianie własności tej drogi. 

x Wiadomo, że na budowę nowe- 
godworca na stacyi Warszawa 
drogi żelaznej warszawsko - wiedeńskiej, 
akcyonaryusze przeznaczyli rs. 1,500,000, 
z projektowanej w tym celu emisyi nowej 
seryl obligacyj. Ministeryam komunikacyj, 
jak donosi „Gazeta warszawska”, uznało, 
że na koszty tej budowy wystarczy 634,000 
rs, z funduszu zapasowego drogi. 

X Ministeryum komnnikacyj, według in- 
formacyj „Gazety warszawskiej“, zakazała 
stanowczo drodza żelaznej waąrsząwsko- 
wiedeńskiej wszelkich ulg taryfowych 
dla instytucyj dobroczynnych. 

x Na kolejach żelaznych, na których 
mało jest przejeżdżających pasażerów 
klasy I-ej, mają być zniesione zupełnie 
wagony tejże klasy. 

X „Birżewyja wiedomosti* donoszą, ża do 
departamentu kolejowego  ministerynm 
skarbu wniesiono projekt taryf pasi- 
żerskich dla całej sieci dróg 
żelaznych w Roóosyi, opracowany 
przez znanego kolejowca, L. I. Pesla. 


Pieniądze ! kredyt. 

-N e wromia” jiezisssa z ÅAme 
Sire Nrimo wiadomość, że zsgra- ~" 
nicą krążą fałszywe banknoty ru- 
skie sturublowe, jakoby z m 1854 go, 
zaopatrzone Ne d1,117-ym, orazi pięcioru- 
blowe z Mr 260,04T<ym z r. 1890-go. Stu- 


się dotychczas lekceważyć roszczenia gre- 
| ek patryotów. 

łem. — Nie możną lndzi sądzić z pozorów, i 
Bez zwłoki czasu udałem się do miesz- | pana możnaby posądzać 0 lekceważenie 


x Urodzaj traw w okolicy Łodzi 
Donoszą nam z kil- 
ku miejscowości, że sprzęt siana będzie o 
połowę mniejszy, niż w latach poprzed- 
Z tego powodn właściciele ziemscy 
w okolicy nie zawierają żadnych umów 
% łódzkimi dostawcami siana, którzy skut- 
agentów do 
dalszych okolic, a mianowicie pod Łęczy- 
cą, Kutno I Włocławek, 

X Na tutejszych targach zbo- 
utrzymuje się wogóle dobry 
Od piątku sprzedano na stacyi to- 


Na Starym Rynku sprzedano 
8.30 — 
Siano sprzedano po kop. 100 — 110, 


x Od kilku dni, liczni agenci sk upu- 
i wię< 


Drogi żelazne. 
X Na miejsce dot: ewa maezel: 
terespolskiej, p. 


Wszyscy inni naczelnicy w czę- 


spiskowców i postara się nie szezędzić mo- 


kania Margarites'a i odrazu przystąpiłem | wielu rzeczy. 
do rzeczy. 


— Słuszna, bardzo słuszna uwaga! Więc 


— Przyszedłem w interesie, czy mogę | na seryo chcesz połączyć się z nami? Do- 


otwarcie z panem pomówić? — zapytałem. | prawdy, uwierzyć trudnol Pomyśl, czy nie 


— Jestem caly na twoje usługi, rozka- | lepiej zrobisz, zostając tem czem jesteś; 


zuj tylko! — odparł Margarites w podsko- | walczyłeś dotychczas piórem, R chcesz roz- 
kach, ugrzeczniony, jak zawsze. 


począć walkę orężem. 

— Nie zapominaj, że siaużyłem poprze- 
dnio w wojsku. 

— Ale opuściłeś je, zapisując się do in- 
nej armii, i dobrze zrobiłeś. Nie wiem w 
jakiej ta sztace, bylem na niej w Londy- 
nie, powiada antor, że pióro jest silniejszą 
bronią od miecza, zgadzam się zupełnie 


— Wiem, że gotuje się w Grecyl jakaś 
wyprawa na turków — zacząłem. 

— Wiesz o tem, czy być może? 

— Wiem, że chcecie tą drogą zmusić 
rząd do przestąpienia granicy tureckiej. 

— „Wy chcecie*! zechciej mi powiedzieć, 
kogo masz na myśli pod tem określeniem 
wy, czy wszystkie osoby sjjskujące, lub 
też mnie tylko? 

— Wiem, że I pan do spisku należy. 


Widząc, że tą drogą nie dojdę z Marga- 
rites'em do końca, oświadczyłem mu sta- 
r ` nowczo, że nie przyszedlem doń po radę, 

— Ol bynajmniej z tego tajemnicy nie | ale z powziętam już postanowieniem, od 
robię; zresztą, to rzecz niemożliwa w A-| którego nic odwieżć mnie nie zdoła i że 
tenach, tu nie w tajemnicy utrzymać nie- jeżeli on mi odmówi pomocy, znajdę ją 
podobna. gdzieludziej. 

— Aja nie mam wcale zamiaru do-|- Margarites przyjął moje słowa z wyba- 
nieść o tem rządowi tureckiemu. chem uwielbienia dla stanowczości angli- 

— Myśl ta w głowie mi nie postała, ków, poczem rzucił mi się w ramiona, na- 
chociaż anglicy wydają się być takimi zywając swoim prawdziwym bratem, 
przyjaciółmi turków, że sprzedaliby wła-| *__ powiedz mi tylko jedno — dodał na- 


snego brata, aby nia stracić ich wzglę- —czy ktokolwiek wia o twojem posta- 
dów, Przyznam się nawet, że nie rozumiem aria A ~ EA 


rządu angielskiego, chcialem się nawet za-| _. Nikt nie wie. 

pytać... — Więc do mnie najpierw przycho« 
— Pomówimy o tem innym razem, A | qzisz? — zawołał z widocznem uradowa- 

dziś zajmijny się pańską sprawą — prze- | niem. : 

rwałem, chcąc zmusić go do zaniechania| — Do ciebie pierwszego i ostatniego. 

wybiegów i żartów. Czują się tak dumny z mojego re- 
— Odpowiedz mi na jedno: czy zechcesz | kruta! z tryumfem przedstawię cię moim 

mnie przyjąć do grona walczących za spra- | przyjaciołom, którzy wierzyć temu nie bę- 


wę Grecyi? dą chcieli. A teraz, jeszcze jedno. Czy ona 
żre przez chwilę nie mógł wyjść | dała swe zezwolenie? 
z podziwu. — Ona? 


— Czy mówisz ną seryo? pan chcesz| — Tak, ons, boska dziewica ateński, 
walczyć za sprawę Grecyi? — zawołał w |czy udzieliła swego zezwolenia? 
końcu, — Nie pytałem jej wcale, ona nie wie 
= a jet prapnę tego z calego ser- pe ek LS że do ciebię 
ca—odpow alem z powag szego R i 
— Ale dlaczego? kąd? fak: zdawałeś (D. c. m). 


adi 


2 
rablowe 


asygna 

hym papierze. 
Wyksziałcenie przemysłowe. 

% Radą zarządzająca instytntu go- 

spodarstwa wiejskiego i lesni- 

etwa w Nowej Aleksandryi zawiadamia, 


ty są odbite blado na li- 


iż na przyszły rok szkolny, na pierwszy 
kurs, przyjętych będzie tylko 60-ciu stu- 
dentów. Do instytutu mogą kię zapisywać 
uczniowie, posiadający świadectwa dojrza- 
lości z gimnazyów, oraz ci, którzy ukoń- 
czyli kurs gimnazyów realnych z klasą u- 
zupełnisjącą. Prośby o przyjęcie skladać 
możua do d, l-go września. Opłaty za le- 
keye wynoszą 50 rs. rocznie. Instytut w 
nadchodzącym roku szkolnym nie będzie 
rozporządzał 4żadoemi stypeudyami, ani 
wspsarciami. Do podań należy dołączać po 
trzy egzemplarze fotogralij. 


Z MIASTA. 


Z „Lotni*. Do tej pory zapisało się na 
czlonków tutejszego towarzystwa śpiewa- 
ckiega „Lutnia* 94 kandydatów. Celem 
przyjęcia ich do towarzystwa, zarząd wy- 
anaczył na dzień 4 lipca ogólne zebranie, 
na którem odbędzie sią balotowanie. 

Niedzielną szkołę handlową przy tutej- 
szej wyższej szkule rzemieślniczej ukoń- 
czyli w tym rozu następujący nczniowie: 
Herman Bono, Roman Hiller, Juliusz Hei- 
drich, Albert Hegelen, Herman Dergeld, 
Ferdynavd Drasche, Borys Zyskowicz, 
Fryderyk Matz, Ludwik Meisser, Otton 
Patz, Adolf Rehbein, Dawid Feinholz, Jò- 
zef Folwarski, Zygfryd Chaidzion i Karol 
Welnitz. 

Urlop. Pomocnik łódzkiego naczelnika 
powiatu, p. Bolesław Marcinkowski, otrzy- 
mał urlop na miesiąc; zastępować go bę- 
dzie w czynnościach p. Tadeusz Paszkow- 
ski, referent wydziału ubezpieczeń tutej- 
szego biura powiatowego. 

Telefony. Przemyslowcy m. Zgierza, pp.: 
J. Aurbach, E. Ernst, Otton Klajndienst i 
Karol Hofman, wnieśli podania do wladz 
właściwych o wydanie im pozwolenia na 
połączenie ich fabryk z łódzką siecią tele- 
foniczną. 

Numizmat. Wiościaniu we wsi pobliz- 
kiej, orząc rolę, zualazł złotą monetę, po- 
chodzącą z roku 1650. Pieniądz ten zna- 
lazca złożył w miejscowym urzędzie gmin- 


nym. 
Po amatorsku! Jeden z naszych znajo- 
mych, p. F., wybrał się w ubiegłą niedzie- 


19 z towarzyszem do Sieradza. Podróż | przechodzącej damie portmonetkę z pie-|dnie Rosyi ekspedycyę, 
odbyto na bicyklach, 


a kiedy strudzeni 


Pod gruzami Casamiccioli. 


Z włoskiego, 


(Dalszy ciąg — paźrz Nr 134). 


Cielio wysunęła się z chaty. 

Lord Manchester patrzał za nią, a czo- 
ło jego pokryło się chmurą. 

— Czyż to wciąż mełancholia i smutek, 
czy też obojętność względem mnie i całe- 
RE — szepnął pół boleśnie, pół gnie- 
wnie. 


| DZIENNIK ŁÓDZKI. 

przedstawienia pójść do teatru, aby tylkoj Brazylii. Fak np, w dniu 12 b. m. 
przywieźć do Łodzi przyjemne wspomnie- | pruskim pociągiem pasażerskim, przycho- 
nia. Kupili więc sobje bilety i punkt | dzącym da Mławy o Li wieczór, przyje- 
o Sej znałeżli się w sali teatralnej, Nie- | chało z Brazylii 37 osób; SĄ to pó wię- 
stety wszakże, przesiedzieli na niezbyt | kszej części wdowcy lab wdowy z dziećmi 
wygodnych krzesłach całe.. półtorej go-| nrałoletniemi. Większość wychodźców po- 
dziny, a kurtyna nie poduiosla się ani ra- | chodzi z gaberni płockiej, lecz są także 
zu! Radzi więc nie radzi, powstali z zaj-| trzy rodziuy z guberni kaliskiej i jedna 
mowanych krzeseł o godzinie wpół doj z. wołyńskiej, Sporo także emigrantów 
dziesiątej i, doriadłszy swoich stalowych | powróciło do kraja przez Granicę, 
rumaków, ruszyli z powrotem do Łodzi,| * „Prawit. wiestnik”* donosi, że wkrótce 
wywożąc słuszny žal do «matorów sie-| poddane będą rewizył przepisy o óp 
radzkich, że ich zmusili powracać późną| wiedzialności budowniczych za 
nocą i nie pozwolili podziwiać swoich|wypadki nieszczęśliwe. 

zdolności aktorskich. Podobno przyczyną | * „Prawit. wiestnik* zamieszcza tekst 
tak niezwykłego opóźuienia się niedzielne- | rozporządzenia o zmianie normy wyda- 
go teatra amatorskiego w Sleradzn byłojtków na pożywienie i przewóz 
jakieś... nieporoznmienia zakalisowe, które|jaresztantów, przesyłanych po za linię 
wywołała jedna z pań, grających w „Pa-|etapów w gnuberniach Królestwa Polskie- 
nu Damazym* rolę arcy wydatną. go. W rozporządzenia tam, pomiędzy in- 

Z sądu. U jednego z litografów tutej- | nemý, oznaczoną jest norma opłaty za pad- 
szych, p. X, przemysłowiec zgierski, ob-| wody dla chorych aresztantów, kalek, ko- 
stalował zaproszenia na wesele syna. We-| biet i małoletnich, przesyłanych po za li- 
diag rachunku za roboty powyższe nale- | nią etapów w Królestwie Polskiem, a mia- 
żalo się rs. 38, których p. X. nie zapłacił, | nowicie: od 13-go października do 13- go 
a w kilka dni po odebraniu rachanku zban- | kwietnia za podwodę jeddokonną po 3 kop. 
krutował i uciekł ulewiadomo dokąd. Iń-|i za parokonuą po 5 kop. od wiorsty w 
tograf przeto zwrócił się z preteisyą do | jedną stronę; od 13-go kwietnit do 13 -go 
syna; gdy tenże jednak dobrowolnie zapia- | października za jednokonną podwodę po 6 
cić należuości nie chcial, litograf wyto- | kop., a za parokonną po 8 kop. od wior* 
czył ma sprawę cywiłną. W sądzie pozwa-|sty w jedną stronę 
ny tłómaczył się, że zaproszeń nie zama-| * Akademia medyczna w Petersburga 
wiał i z tego powoda nie czuje się obo- | postanowiła, że jąkający się kandy- 
wiązanym płacić za nie. Sędzia pokoja|daci na studentów przyjmowani na kar- 
5-go rewiru m. Łodzi nie podzielił jednak | sy nie będą. 
tego poglądu i skazał pozwanego na za-| * Sakcya medyczna komiteta wszechrn- 
placenie litografowi całkowitej należności | skiej wystawy pożarowej w Peterslurgu 
wraz z kosztami. opracowała projekt obowiązkowej or- 

Porażenie słoneczne. We wsi Brus, pod|ganizacyi wydziału lekarsko-sa- 
bodzią, ulegly porażeniu słonecznema dwie |nitarnego przy strażach ognie- 
dziewczyny poińczas pielenia kartofli. wych w państwie. Zgodnie z proje- 

Wypadki. Wczoraj, z pierwszego piętra | ktem, do składu straży ogniowych będzie 
domu p. Joskowicza na Pradze, wypadło | należał felczer z apteką przenośną, zaopa- 
kilkoletnie dzie:ko i poiłakło się tak sil- |trzoną we wszystkie potrzebne środki le- 
nie, że zagraża ma utrata życia. cznicze, oraz w lektykę. Niezależnie od 

We wsi Stanisławów-Stary, w pobliżu | tego strażacy nauczeni będą umiejętnego 
Łodzi, wpadła do studni 4-letuia Julia | obchodzenia się z chorymi wobec tego, że 
Schreiber, córka kolonisty miejscowego. | zdarza się im nieraz wynosić z palących 
Wydobyto ją niebawem, ale już bez ży-|się domów ladzi chorych i okaleczałych. 
cia. * Dzienniki rnskie donoszą, że wkrótce 

Kradzieże. Onegdaj wieczorem, z miesz- | utworzona będzie komisya specyalna, dla 
kania Jana Pyta na Bałutach, skradziono | opracowania konwenucyi konsular: 
garderobę wartości rs. 15. nej. 

Wezoraj, na Nowym-Rynku, z woza wło-| * Losowanie biletów dragiej lo- 
ścianina Chojnackiego, skradziono dwie de: |teryi dobroczynnej ma być odłożo- 
ry i koszyk z masłem. ne, lecz w każdym razie nie na później, 

Tegoż dnia, wa ulicy Piotrkowskiej, mie- | jak do 13-go sierpnia. 
letui rzeziwieszek wyciągnął z kieszeni| * Minister dóbr państwa wysłał ua polu- 
pod przewodui- 
ctwem prof. Dokuczajewa, w celu upo- 
rządkowania wód stepowych 
przez regulacyę rzeczek i sadzenie lasów. 

* Ruskie towarzystwo sadowników za- 
ą mierza, na przyszłą wystawę sadownictwa 

p Prawie niema dnia, pisze „Warszaw- | w Petersburgu, przygotować mapę roz- 
skij duiewnik,* żeby do pograuicznych |wojn sadownictwa w Rosyi. 
punktów Królestwa Polskiego nie przy- 
byli wychodźcy powracający z 


dwa spłoszone ptaki nocne z silnym szele- | 
stem przeleciały w pobliżu. 

W dali rozbrzwiewała harmonijna pieśń 
drzemiących fal morza, a wonne kwiaty 
roztaczały swój zapach odurzający. 

Ale wszystko to wie przyniosło nigi ani 
spokoju jej zbolalej duszy. Beznadziejny — Ja o panu nie zapomniałam. 
wzrok utkwiony gdzieś w da! ciemną, u| — Tem gorzej, nie dba więc pani o 
myśli jej krążyły kolo jednej osoby —lorda | mnie jaż zupełnie i ja tu až wdrapywać 
Manchester. się muszę, ażeby cię odszukać. r 


niędzmi i uciekł, 


KRONIKA POWSZECHNA. 


—0— 


ostro. 

— Nie. 

— Ma pani czas na to? 

— O, wiele więcej jeszcze. 

— Jak pani mogła zapomuieć o mnie? 


— Co pani tutaj robi? — zapytał krótko 


Jedną noc tylko, jeden dzień jeszcze w 
w życiu spędzi blisko niego, poczem fale i 
wiehry poniosą go w objęcia narzeczonej! 

Serce jej ściskało się kurczowo na tę 


Jeżeli on odjedzie, zabierze i jej życie ze 


"e W "e" 


Od dnia, w którym lord Manchester po | sobą! 
raz pierwszy łóżko opuścił, widywał już | Los dał mu ją za towarzyszkę Śmierci, 


— (Qzego pan jeszcze chce odemnie? 

— Me wie pani, że ja jutro odjeżdżam? 
— O, wiem! 

— A więc myślalem, że powianiśmy się 


myśł, oddech prawie zamierał w piersiach. | pożegnać. 


— Poco? samo rozstanie jest jaż poże- 
gnaniem. 
— Wszak byliśmy dobrymi przyjaciólmi, 


rzadziej daleko swą towarzyszkę i nieina- | ręka w rękę stali już na progu nicości. | podajmy sobie więc raz jeszcze ręce i życz- 


czej, jak w towarzystwie iunych chorych, 
których pielęgnowała z równą cierpliwo- | cie, dlatego też dusza jej przykutą jest do 
ścią i staraniem. jego duszy, a ona sama skazana na to, a- 


Swojem własnefi życiem okupila jego ży- | my szczęścia nawzajem. 


— Życzę panu szczęścia... 
— Ja pani także. Ale chciałbym wie- 


— Czy jnż zupełnie wykreślony jestem | by kochać go wiecznie. Kochać tkliwie — | dzieć jeszcze, co pani tu poczuie bezemnie? 


z listy cierpiących? — zapytał raz, gdy po|jak matka chore dziecko, wiernie — jak 
dlugiem szukaniu znalazł ją wreszcie sie- | bajlepszego przyjaciela, 
fzącą przy stareu jakimś, któremu dwie | kobieta mężczyznę, który konając, w jej 
glębokie rany opary wata: = . piersiach własne życie odnajduje. 

— Ten potrzebuje mnie jeszcze; pau zaś | Ale on odchodzi, a jej nie pozostaja nie 
już nie — odparła, nię podnosząć OCZU więcej, jak Śmierć! Dopiero teraz odczuwa 

— Jam jeszcze nie wyleczony! — rzekł” calą jej grozę. Wszystk 
krótko i oddalił się, za jamie doświadczała, było tylko suem go- 

Księżyc w calym blaska Gwiecił już nat|rączkówyw. O, gdyby była w grobie ty 


górami, a cisza wieczoria qtaczala ze-| ostatnie swoje tchnienie z jego tchnieniem | dany spok 


wsząd spustoszone miejsca, ki Tonia u.| połączyła! Byłaby na zawsze jego towa- 
kazala się na drodz 

flulami jeszcze zwykłą jej ranną pkzechadz- | raz rozpaczać! 

kę stanowiła. Szła prędko, nie okłądając| „Lady Clsralelle, blędny los rzucił mnie 
się po ża siebie, aż do miejsca, w którem | w przepaść, ażebyś ty nieba jego miłości 
m raz pierwszy ujrzala lorda Manclłęster, | doznała i szczęśliwa być mogła. 

nm obejrzała się, jakgdyby cze u-| „Lady Clarabelle, tak bezgranicznie, jak 
kojące i usiadła wreszcie-na pamię 


miejsen, gdzie wtedy siedziała. naczej życie strasznie pomści mnie na tū- 


m | Chodźmy s 


— Po pańskim wyjeździe nie zostanę tu 


namiętnie — jak | już długo. 


— Dokądże uda się pani? 

— Do mojej ojczyzny. 

— Pani nie ma ojczyzny! 

— Ale jest taka ziemia spok 


oju, która 


», czego w ciemnej | wszystkich w swe łono przyjmaje, 
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Warszawą, 

„Warszawskij dniewnik* dowiaduje 
z pewnego źródla, ża na miejsce generają. 
majofa Palicyna, pełniącym obowiazki 
prezesa warszawskich teatrgy 
rzędowych będzie nominowany r 
dnik do szczególnych poleceń przy Gene. 
rał-Gubernatorze warszawskim, pułkowyję 
A. Karandiejew, który w tych duiach g. 
bejmie nowy urząd. 

„Gazeta sądowa* w ostatnim numerzę 
podaja wiązankę cyfr statystycznych, dy, 
tyczących adwokatury warszzy. 
skiej, z których wysuuwa wniosek o prze. 
pełmieniu w tym zakresie pracy. W War- 
szawie jest obecnie 214 alwokatów przy. 
sięgłych, kiedy w roku zaprowadzenia ra. 
formy sądowej, t. j. w 1876, było ich 109, 
a w następnym 130. W r. 1876 przęcję. 
tua wartość spraw cywilnych, przypadają. 
cych w sądzie okręgowym warszawski 
na każdego z członków miejscowej adwv. 
katary, wynosiła około 15,000 rs, W roku 
1879 poduiostx się do 19,000 rs, «wr. 
1895, w którym liczba procesów wzrosią 
do marimem, dosięgła > nawet” 36,000 rg, 
Oltyl jeduak przeciętne ta cyfra mhłeje 
tw r. 1890 wynosi jaż tylko 17,000 rs. 
Obok ilościowego zmniejszenia praktyki 
obrończej, zmniejszyła się także stopa ich 
wynagródzenia. 

W ubiegłą niedzielę odbyły się przedo- 
stalnie w tym sezonie wyścigi konne 
na pola mokctowskiem. W pierwszym bie- 
gu o nigrodę Beaten handicap rs. 300 4 
340 od zwycięzców pierwszy stanął u me- 
ty „Australian” og. kaszt, Dobrogosią; 
w drngim biegu z dystansem 1 wiorsta 
300 sążni 6 nagrodę „Koscari” rs. 300 
zwyciężyła kl. kaszt. „Braganca”; w trze- 
cim z dystansem 1'/, wiarsty nagrodę 
„Totalizatora” rs. 400 wzięła „Kuudry” 
kl. gn. J. Reszkego; nagrodę „Pocieszenia“; 
w biegu czwartym z dystansem dwie wiór- 
sty zdobyła „łlatarzyna” kl. c. kaszt. My- 
syrowicza; a w biegu piątym, ostatnim, 
z dystansem 3 wiorsty | 14-ma przeszko- 
dami, o nagrode Horodna (Steeple - chase 
handicap) rs. 400 pierwszy dobiegł do me- 
ty og. gn. „Le Sarazin H“ bar. Wrangla, 


Radom. 

Osadę Odrzywór, w powiecie opoczyń- 
skim, nawiedził pożar. Kilkadziesiąt lu- 
dynków spłonęlo, wiele rodzin utraciło ca- 


łe mienie, 
Lublin. 
W majątka Ostrowie, w powiecie ja- 
nowskim, spaliły się w tych dniach 
stodoły, obory, owczarnia i z żywego iu- 
wentarza 300 sztuk owiec. 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 


a*a Poznań. W powiecie żnińskim hra- 
bina Sokolnicka sprzedała: komisgi koloni- 
zacyjnej majątek Laskowo. Lamlrat pow. bro- 
zjawił się, ażeby płomieniem sławy nśpie- 
ną naturę rozbadzić i straszną skargą nią 
wstrząsnąć. 

— O, ty nie wiesz, milordzie, co się ze 
mną dzieje! Prawda, życie mnie biczowa- 
ło tak diago, aż złamało i siły i wolę, 
ale pamięć mi jeszcze została. Pamiętam 
jak konającego trzymałam cią w swych 
ramionach, uderzenia pulsu liczyłam, zapo- 
mniawszy o całym świecie. Jak Stwórca— 
kiedy natchnął czlowieka życiem — drżał 
o pierwszą duszę ludzką — tak ja drża- 
łam o ciebie, gdy śmierć cią porwać chcia- 
ła. Obawa o twe życie kazała mi o mę: 
kach własnych zapomnieć. Mam prawa 
teraz do ciebie i do twego życia; ono nie 
tylko już twoją i lady Olarabelle jest wia- 
snością, ale i moją także. Ale pan — ma- 
si odejść! Szczęście pana czeka; jedź więc, 
milordzie, zapomnij o strasznych dniach w 
Czsamiecioli, niechaj ci miłość  wynagro- 
dzi wszystkie bóle i cierpienia, któreś tu 
znieść musiał. Jedno tylku jeszęze powiem 
ci na pożeguanie: — lady Clarabelle dzie- 

| Ti6 będzie z tobą szczęście i pomyślność— 
cierpienia ja tylko dzielić mogę; ile razy 
przykrości i rozczarowania w życiu oi 
spotkają, tyle razy duch twój będzie biegi 
| ku mnie. "To jest moje pożegnania, lordzie 
Manchester, rozumiesz już, że jast ono po 


— Zdaje mi się, że pani zmęczona. | żeguaniem na wieki? 


"rę Sen przyniesie pani pożą- 
Jak ou jej nie rozumie! lituje się nad 


która pęzed kilku | rzyszką została i nie potrzebowałaby te-| nią, raniąc bezlitośnie. 


— Odejdź pań! — zawołała, 

— Bez pożegnania?.... nie! 

— Ja się żegnać nie mogę! 

— Więc chodź jani ze mną. 

— Hal.. Czy lady Clarabelle potrzebną 


jej | ja teraz cierpię — ty kochać go musisz, i- | będzie towarzyszka? 


= Nie wiem. Ale ja paui potrzebować 


Dokola otóczały ją cienie nocne, a ła-| bie. Lady Clarabelle, jabym chętnie pelnę | będę. 


godny blask księżyca, przedzierająt się | czarę cierpień wychyliła, żebym jednę kro- 
przez nie, igral swym drżącym promiediem plę twego szczęścia skosztować mogłal 
po jej czole i twarzy. „Lady Clarabelle... 

Lekki wietrzyk owiońął delikatnie jej| — Tonin! — woła ją ktoś po imieniu i 
odkrytą głowę i z tajemniczym szeptem | z u występuje lord Manchester. 
zgabił się w przestworzach. awro jaż przebrzmiało echo krótkiego 


wy nietoperz uniósł się nad nią I! słowa, ale ona slyszy je jeszcze ciągle. 


— Tylko nie mnie lordzie Manchester, 
nia mnie! 

— Właśnie, że pani! 

Całą jej miłość rozbudziły te słowa. 
Pospieszyła naprzód, z ręką kn niemu wy- 


ciągniętą, Z twarzą w świetle księżyca 
skąpaną, podobna raczej do dacha, który 


— Nie, tego nie rozamiem! — odpatł 
głębokim glosem. — Pani dusza buja te 
raz w obłokach, tak mglistych i niewy: 
raźnych dla mnie, że jej zrozumieć, poznać 
nie mogę. Chodź pani do mnie i podaj ml 
swą rękę. 

— Nie, nie — zawołała gwaltownie, 4 
cała jej postać zgięta się jakby pod naoi 
skiem straszuego ciężaru. 

— Powtarzam: chodź pani! Chcę panią 
raz jeszcze czuć blizko siebie, choćby 4l 
nawet pani temu sprzeciwiać chciala, hd 
więc, ja czekam! 

Wolno, jak pod wplływen snu mtzo** 
tycznego, zbliża się do niego. ‘Oste pamięć 
o nędznem życiu i jago cieraiach znik i 
czuje tylko jedno nad sobą: jags wslą. 

Oa pozwała jaj się zbliżyć zupałuta i d0 
piero wyciąga rękę, 


p towarzystwo pomocy naukowej dla dziew- 
<A lisy 934 członków, z których najwięcej, 
Il, dostarcza sam Poznań, Pomoc w roka 
ubiegły th otrzymywało 61 panienka. Dochoda 

składek i proceatów otrzymano 13,907 m., 
4 wydatków było. 6,879 m, Najwięcej, bo 3,166 


aycielek, dalej na kształcące się krawcose 
1 m. na panienki kształcące się w hen- 
da f buthaltergi 798 m, na uczennice w szko- 
p troblowskiej 483 m. 

è Berlin. Rząd badeński wysyła do W. 
i Poznańskiego i Prus zachodnich komisyę, 
edn przekonania się o stosie gospodarstwa 
ge wsiach, zakupionych przez komisyę koloni- 
zscyjną. Sprawozdanie tej komiśgi ma poslu- 
yć za wskszówkę dla tych budeńczyków, któ- 
rybę zechcieli osiedlić się we wsiach owych. 
W skład komisyi wehodzą: radca mipisteryalny 
Hucherberger, starszy rodea regencyjny Lyd- 
tin, poseł do sejmu Franck z Backenberga i 
inspektor gospodarczy Junghanua z Aspischbof. 

+. Wystawa wiedeńska. Komitet wyko- 
araj wystawy mazyczno-teatralaej postino- 
sił ostrtecznie nrządzić w teatrze wystawowym 
tery widowiska operowe polskie w czasie od 
dnia I-go do dnia 6-go września, Po ukończe- 
pin jrzedstawień opery odbędą sig w tymże 
tesise koncerty, na których wykonane będą 
ugory kompozytorów polskich, 

„*, Wystawa księgarska. W sierpnia r. 
b będzie otwarta w Amsterdamie wystawa 
dzieł sztuki drukarskiej, Termin nadsyłania o- 
kszów oznaczono na Q, I5-ty lipca, Wystawa 
ni urzędową nazwę: „„Expóositioo jateruatiota- 
le du livre à Amsterdam". 

„”, Szczepienie sichot. Straszna ta plaga, 
trpiąca ladzkość, m dotychczas pomimo Ko- 
chów, Browu Stquurd'ów i całego zastępu ńic- 
dyków, bezkarnie zabierająca codżićnue ofiary, 
doczekała się, być może, swych pogromców, 
Kilku znakomitych lekarzy przyposzczału, że 
krem ps, jako nie padlęgającego  suchotom, 
mstrzyknięta pod skórę tuberkalirznych, może 
srogo oddzinłuć na bacyle suchotoieze. Do- 
Świadczenia nie przyniosly rezultatów zadawa- 
hjących Obecie franeuscy medycy: p: Charles 
Richet, profesor fayologii w fakultecie pary- 
skim i p. Hóricourt, próbowali szczepić psom 
ladzkie bacyle tuberkulicene, poczem najsilniej- 
ae z nich pudały ofiarą sachot, Natomiust w- 
dało im sig odkryć tuberkuliczne bacyle u pta- 
ków, które, mimo podobieństwa, różniącego się 
jedynie wydłużeniem formy, odznaczają się nie- 
słychąnie wrogiem usposobieniem dla bacylów 
awierząt ssących, Doświadczenia, odbyte przez 
wspomoianych uczonych na trzydziestu psach, 
pzyprawionych o suohoty przes zńszezepienie 
im lacyłów ladzkich, óknzały”się cudownemi, 
Kto wie zatem, èzy niezadłago pp. Richet i 
Héricourt nie będą święcić nowega” trynudu: w 


 Mechanicznie podaje ma swoją. 


przyszła? — zapytal. 

— Nie, to była wola pańska, 

— A więc jest ona silniejszą! 

= Nie wiem, żegnam pana, bądź szćzę- 
iwy.. 

— Nie będę od ciebie szczęśliwszy, To- 

z * pani ta swoje szczęście zuaj- 
e? 


-= Wszędzie, gdzie jest spokój. 
FA ja swego gdzie szukać powinie- 
zen ? 


— W objęciach lady Cłarabelle. 
— Ale je tylko w twoich znajdę! — za- 
rsłał, obejmując ją ramieniem i silnie do 
Hirsi przyciskając —Moje jedno ramię jest 
siliem, aby ciebie na zawsze przy- 
lrrynać. Czy odważysz się jeszcze sprze- 
tinie mej woli? 
— Odważę się, muszę się odważyč!—za- 
Mlała, wyrywając się z jego objęć — Kto 
Mam dał prawo tak okrutnie, bezlitośnie 
nie męczyć? 
dik szalona zbiegła z góry. 
— Toniu! Toniul—słyszała za sobą dlu- 
+82 głos ten zamarł w ciszy nocnej 
Ślofice podniosto się już wysoko, jacht, 
liry lorda Manchester miał zawieźć do 
zajzny, stał w porcie ze spuszczoną ko- 
Nes, Miasteczko całe było w ruchu. Nie- 
Raęśliwi rekonwalescenci opuszczali swe 
lewniane zabudowania, ażeby nacieszyć 
śłoicem i świeżem powietrzem. Lord 
ter ehodził zaniepokojony pomię* 

J barakami, przypatrywał się Wszyst- 
pa dłorym, zaglądał do każdej chatki o- 

rej, ale nie znalazł tego, czego szukał. 

nie było nigdzie. A więc zapewne 
eszcze. 

Czekał jednak z godziny na godzinę, 
lytał już wszystkich chorych i adro- 
Net, ale nikt mu odpowiedzieć nie umial, 
siie śladu nie było. 
tj aeto poludnie; niepokój jego wzra- 

lx każdą chwilą. Cale miasteczko ob- 
= Już po raz drugi, wszystko napró- 


(Dokończenie nastąpi). 


alenia, na za, 
e w r. b. robotników z Królestwa Pol- 
, Rekors do regencyi w Kwidzynie nie 
gdoiósł żadnego skutku. — Istniejące w Porna- 


wydano na pomoc dla keztałcących się nau- 


— Dzy pani z własnej woli do mnie | baru! 


Licrając ońary, daje 
każdej rodzinie, jeteli nie taśmą żałoby, to 
bezsennem| nocami Ojców i matek, drłą- 
cych o życie wątłego i kaszlącegn dziecką. 

+*+ Nowy dokument. W archiwum akade- 
mii nguk w Madrycie, odkryto przypadkiem 
dokument, który stwiendsa, że Krzysztof Ko. 
lumh urodził się w Savona, mieście nadmorż 
skiem w półancnych Włoszech. Dokament ten 
będzie fotografowany, 

+”. Nowa efekty sceniczna. W tych dniach 
na sęeuie opery paryskiej próbowano nowego 
wynslazka pana Jales Kivat, elektrotechnika, 
który przy pomocy tyle endów dokazującej 
dziś siły, pozwalał widzom z całem zładzeniem 
zachwycać się widokiem wschodzącego i zacho- 
dzącega słońca. Mało kto z mieszkańców Pa- 
ryżu widział, « poza wysokich marów stolicy, 
pierwsze lab drogie, chyba będąc na letniem 
mieszkaniu, zachwyt więc był usprawiedliwio: 
nym, druga część jednak próbnego przedstą- 
wienia maiej była obcą parytunom, W r. 1871 
prusacy obzusjmili ich dobrze x pękającemi 
bombami, p. Jules Rayat przypomniał im te 
straszne chwile, rzucająę śmiertelne te powiski 
ua scenę, Próba udała sią wybornie. 

zz Przeciw czadom i gazom zabójczym. 
W Lyonie odbyto w tyth duiach próby z no- 
wa wyralezionym aparatem, dozwolającym dłd>- 
szy cząs biz szkody Alw mlrowia przebywać w 
miejscowości pełnej dymu lab zabójczego garm. 
Aparnt stanowi sześcienuc motałówe pudełko 
(bok dłagości 50 ecutimetrów), nopelrione pe 
wuemi chemicznemi preparatami, Wynalazca, 
utwierdziwszy aparat tea pa głowie, porosta- 
wał pół godziny w pokoju napełsionym dymem, 
a dziesięć minnt w pokoja, w którym palono 
siarką. 

s*a Kat francuski nie próżnuje. W cią- 
KU maja wydział kryminalny izby kasacyjnej w 
Paryłu.odrenett cztery ap:licye skazangch na 
Śmierć za kradzież i morderstwa. Dwie w d, 
S-ym, jednę w d. Fyi i jeduę w d. Zl-ym 
mnja. Miesiąc ten katom, pomimo właściwej 
ina poezyj i roztkliwisjącego Śpiewa słowika, 
nie rozczulił gere sędziowskich, a dusze czte- 
rech zbrodniarzy stanęły przed sądem najwy? 
szym, aby wysłuchać tam wyroku ma całą 
wieczność! 

+”, Ohelern. Z Konstantynopola donoszą, że 
w Meszedzie zmarło od nia 5 do 11 b: m. na oko- 
lerę 504 osób, czyli około 90 dziennie, Epidemia 
szerzy śię ki zachodowi. Miasta Niszapir i Sebse- 
war, odległe o 210 Kiłometrów na. połndniowy 
wschód od brzegów morza Kaspijskiego, są już za- 
rakone. W  Harrarze (północno-wschodnia Afryka) 
gtolerk już wygasła, trwa zaś jeszcze w Źcili 
W paszaliku bagdudzkim zaraza zaśnie. 

s Pornda lekarska, — Panie doktorze, 
oky właściwie mam ndać się z córkami tego- 
ata? 

— Radziłbym pani pozostać w domu i spróbować 
reklamy w gazetach. 

a'a Przy oknie. — To szczególne, mój mężu, 
w zimie w wielkiem mieście widać ua ulicy więcej 
ludaj, niż w lecie. 

— To dlatego, moja duszko, że patrzysz przez 
podwójne okna. 

a*i Student I krawiec. — Aby pana zupeł- 
mie zadowolnić, gotów jestem opuścić 10%, ta- 


— Czy nie mógłbym rabatu tego otrzymać zutaz 
gotowizną? F 

«”, Nieszczęśliwy ożenek. — Czy wiesz, 
że bogata leściowa Iksa jeszcze żyje? 

— An dopiero nieszczęśliwie się ożenił. 

s*a Wymowna. lewna dama, niepierwszej 
tałudości, chce mieć audyeucyę u barona, lokaj ją 
wstrzymuje: 

- Pan baron nie może przyjąć pani, gdyż łekarz 
zabronił mu dago mówić. 

— To nie ma nic do rzeczy. Mówić ja będę, 


TEATR i MUZYKA. 


$ Dziś w teatrze letnim p. Sellina drn- 
gi wieczór hamorystyczno-mazykalny p. 
Władysława Barącza, 

Nadto odegrane będą jedqaaktowe ko- 
medye: „Reprezentant domu Miller i spół- 
kā“ i „Pomyłka*. W tej ostatniej kome- 
dyjce wystąpi p. C. Janowski, dyrektor 
teatru. 

Ż Trupa dramatyczua i operetkowa p. 
Sarnowskiego rozpoczęła przedstawienia w 
odświeżonym i powiększonym teatrze w 
Ciechocinku. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 20 czerwca. (Ag. póln.) Kró- 
lowa grecka z królewiczem Ohristoforem, 
oraz Jego Cesarska Wysokość Następca 
'Tronn, wczoraj na krzyżowcu „Admirał 
Kornilow* przybyli do Kronsztadu, skąd 
królowa przez Petersburg udała się do 
Pawłowska, a Jego Cesarska Wysokość 
do Peterliofu. 

Paryż, 20 czerwca. (Ag. półn.). W Con- 
trexeyille urządzono w parku wspaniały 
festyn na cześć Jego Cesarskiej Wysoko- 
ści Wielkiego Księcia Konstantego Kon- 
stantynowicze, Na cześć Jego Cesarskiej 
Wysokości urządzono owacyę przed kio- 
skiem, gdzie muzyku zagrała ruski hymn 
narodowy. Jego Cesarska Wysokość Wiel- 
ki Książe podziękował za okazywane sym- 
patye. Jego Cesarska Wysokość wyjedzie 
rano z Contrexeville. i 

Poczdam, 20 czerwca. (Ag. póla.). O go- 
dzinie 6 ej minnt 2 wieczorem, na stacy 
kolejową 


= DZIENNIK ŁODZKI. 


w mędycywie, jako zbawcy od strasznego cier- | wa włoscy, Witali ich na dworcu cesarz 
pienia, które, z kużdym dniem liczniejszę ża- Wilhelm, cesarzowa i książęta królewskie- 
się dziś we znaki niemal | go domu pruskiego. Cesarz 


ilhelm kilka- 
krotnie ściskał i całował króla Humberta, 
zaś królowę Małgorzatę pocałował w poli- 
czek; król Humbert złożył pocałunek na 
policzkach cesarzowej. Powitanie było uro- 
czyste, Cesarstwo niemieccy i królewska 
para wloska odjechali do uawego palacu, 

Monza, 20 czerwca. (Ag. póln.). Dziś 
królewska para wloska wyjechała do Pocz= 
damu. 

Berlin, 20 czerwca, (Ag. póła.). Wszyst- 
kie dzienuiki wieczorne witają przyjazd 
króla Humberta i królowej Małgorzaty w 
wyrazach nader serdecznych i wyrażają 
przekonanie, że wizyta ta jest tak dowo- 
dem i wzmocnieniem przymierza niemie- 
cko-włoskiego, jak i wierność Włoch dla 
trójprzymierza, 

Berlin, 17 czerwca, W dziennikach tu- 
tejszych krążą pogłoski o blizkiem jakoby 
polepszenia się stosunków ekonomicznych 
pomiędzy Niemcami a Rosyą i projektowa- 
uym traktacie handlowym. 

Astrachań, 20 czerwca. (Ag. póln.). Dziś 
na bazarze kałmuckim, w obecności guber- 
natora i głównego opiekuna naroda kał- 
mackiego, ogłoszono Najwyższy rozęaz o 
uwolnieniu ladt kałmuckiego z pod zale- 
żności od kałmusckiej klasy właścicieli i v 
nadaniu ludowi kalmnekiemu praw -wol- 
nych obywateli wiejskich. 

wiedeń, 20 czerwca. (Ag. póln). Ks. 
Bismarka powitały w Wiednia barzliwie 
tysiące niemców, którzy następnie, śpiewa- 
jąc „Die Wacht am Rhein“, raszyłi da pa- 
lacu Palfch, gdzie dla księcia przygoto- 
wano pomieszkanie. Straż bezpieczeństwa, 
pragoąc zapobiedz demónstracyi, zaczęła 
tlum rozpędza” szablami, przyczem ranio- 
no kilku studentów i policyantów. 

Paryż, 17 czerwca. W Salnudyi, na za- 
lecenie ministra Freycineta, mają być po- 
bndowane nowe koleje żelazne dla celów 
strategiczoych. 

Drezno, 18 czerwea, Saskie stroumietwo 
zachowawcze postanowiło objąć w swoim 
programie walką przeciwko nadmiernemu 
naplywówi żydów. 

Drezno, 20 czerwca. (Ag. półn.). Pod- 
czas wczorajszych owacyj ks. Bismark po- 
wiedział o sobie, że jest on przedstawicie- 
lem bezpowrotnie minionej przeszłości i ni- 
gdy już nie będzie zajmował publicznego 
stanowiska. 

Madryt, 17 czerwca, Powstanie wzmaga 

się w Marakku. Oczekoją bitwy pomiędzy 
wojskiem sultana a powstańcami, Rząd hi- 
szpański wysłał fregate „Vietoria* w celu 
obrony neutralności Centy. 
Rzym, 18 czerwca. Na posiedzeniu izby 
deputowanych, na którem omawiany był 
projekt podróży królewskiej pary do Tots= 
damu, posel Imbriani wystąpił gwaltownie 
przeciw projektowi. Oświadczył on, iż wi- 
zyta królewskiej pary będzie uważana za 
akt upokorzenia Włoch. Na uwagę prezy> 
denta izby, aby wyrażał się oględniej, oilt 
rzekł: „Zasiadam w tej izbie z upoważnie- 
nia ludu, z Którego panujące klasy zdzie- 
rają skórę. Polityka trójpczymierza, do 
której wprzągnięto Włochy, piętnuje was 
juko zbrodniarzy. Parze królewskiej, któ- 
ra podróżą swą do Potsdamu chce hańbę 
tę przypięczętować, życzę, aby w drodze 
połamała nogi. Na te slowa, cala izba ze- 
rwala się z miejsc jak jeden człowiek. 
Igdy Tmbriani rzucał się dalej i trząsł 
nad głową rękami, Bianchieri donośnym 
głosem zawolal: „Jako tłómacz uczuć wszy- 
stkich deputowanych, składam królewskiej 
parze gorące życzenia szczęśliwej podróży 
do Potsdamu!* Imbriani został przez swych 
przyjaciół wyprowadzony z izby, 


Ostalnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 20-go czerwen Weksle król. term. ta: 
Berlin (2 4. 448, 75, 70, 65, 60,.57//, kup; 
Londyn (3 m.) — = — kup; Pargi (1U d) — — 
kup; Wieteń (R A) -— — — — knp. 4%. listy li- 
kwidacyjne Królestwa Polskiego duża 99.00 żąd, 
—-„= kup; takisż małe 05.75 żąd., 99.60, 55 kup; 
5%, ruska pożyczka wschodnia iej emisyi 103.25 
żąd, — — — Ka po omisyi 105.35 żąd., 
—— kap; 5%, obligi banka szlacheckiego —— 
Èy kup; 5 ruska pożyczka premiowa 
x 1804 roku l-ej emisyi —,— kap; takak a 1466 r. 
1-oj emisyi —— kup; 5%, połyczka wawnętrzna a0. 
ryi I-ej —.— żąd., —— kutp., 
—— küp; 5%, listy zastawue siem 
m Ga A $ 
—— żył, —— küp, ej =" 
Iil-ej seryi małe 102.35 żąd., ck SF 4 
s k, kup; 5%, listy zastawne 
miasta Warszawy [-ej seryi 102.45 iad., —, — 
Il-ej seryi 10286 żąd., —. 

kup; IV-ej f x 
pgi 101.75 żył, —.— kup, Vl-ej seryi 191.75 
—— kup; 


ser) 


Był b e kups, IV-a) mergi => kąd. 
—.— qi li e 
ua Aja O Wat ae l 


takież miasta Płocka —.— żąd.; 67/, listy zastawne 
wileńskie — — OSL A — 
Dyskonto: Herliv 39, Losńyn 25, Pary Iho 
jedeń 4”, Petersin tj, Wartość kuponu + 
potręceniem 5": Ji é 2349. 


$ [nte 14 ur 1062 Bedel Gz, laty lewi 
ildpark przybyli król i królo- 2 ZS an vi 


l, potyczka premiówa I 2071, I 1 


lipiec 
1583 


dł. ——, ma Londyn krót. 20.37, 


m 
Ihar 


skiego. Pesenics aw. ord. —, pstra 
wyborowe — —650, śr. 
= —,jęcznień 2 i bra rapi. — — — owiss 238 — 
345, gryka — — — paspik letni —, siuowy — 
— , rzepak rape zim. — — —, groch poloy — — 
— ankrowy — — —, fasvia — — — sa korawe, 


lniany 
tzo., 


za wiadro 100%: 1L.2Ż bratto z 
netto bez potrąc.; za 78%: 3.75 
858 netto bos potrąę. Sayuki za 
bratto z potząc. 2%, ILIS ustto bas potrąc., xx 
78% 837 bratto a potrąc, 29/,, 3.677 notis beż 


ułerahurg, 20 czerwca. Wokale na Londyn 96.70, 
ir pesa wachoduja 102.87, LI r 


«kiego bauku dyskontowsgo —.—, 
Barila, 

210.20, 

200.90, na Petersburg 


—.-, keya drogi żel. marsanwako-wiwlsiskioj 


r. 
218.50, akeye kródytowe austryackie 170.37, nkoys 
warszawskiego banka kaudlo 


wago —. =m, dyskówto- 
ego ——, dyskouto niemieckiego hauka państw < 
prywatne 17/ę'/,. 

Londyn, 20-go czerwca Pożyczka ruska x 1444 r. 


II emisgi 97.26, 2h Kowala angielskie 967/,,, 


Warszawa, 20-go czerwca. Targ ua rycz Witkaw= 
"oba — — 
, biała — — — wyborowa 861—870 ayto 


ja — — —, wadliwa — 


jaglsaa — — —, olaj rzepakowy ~ 
= — — sa pid, kartofle =- — — sa ko- 


Dowiexiono pszenicy 309, kyta —, jęczminaia 


— ,owsa 100, rocha jwiuago — Korey 


Warszawa, 20-go czorwca Ukowita. Hurt, skłwt, 

ga. Pip LOD 
ratto g potr. 29, 
wiulro 190%: 11 57 


potr. 
Barlia, 2)-go czerwca Permita 173 — t8, as Czer. 

176'/, —1773/,, ua lipiec sierpień —,—, Żyta 
194, ua czerw. lipiec 183 — 1883, un lipiec 


sierpień —.—. 


Havre, 2-go czerwca. Kawa goal ayarage Saitis 


na CZETW. 81.90, us wrzea, 7930, na grałz. 77.01, 


Manchester, 17-go czerwca. Water L2 Taylor 5! 7 


Watór 30 Taylor 7'/,, Wałar 2) Leigh Gip, Was 


ter 30 Ciayton T'h, M 
Mayoll 7, 
Lacs 6*/,, War 


, ock 32 Brooke v//,, 4 
Medio 40 Wilkinson 5, _ Warpdop+ 32 
pa 36 Rowlaul 73/,, Donble 40 Wø- 


ston 8'/,, Double 60 zwykły gat. to, 3% Jla 
dys. 16X16 gray tkaniny « 324 r. 14%. Miedo. 


Liverpool, 18-go eterwca Bawalux. Sprawogdanie 


końcowe. Ubróc 5,00) bel, z taga na spokalacyg i 


wóg 500 bel. Middling amerykańska: na czer« 


wiec f/u sprzedawcy, na czarwiec lipiec 4%/,, sprze- 
dawcy, na tipies sierpień $, sprzedawcy, na sier 


pień wraesiau 4/1, sprzeda 
ździ 


Urleania 7.37. 


wcy, mą wrzesień pa- 
iernik 4*,, sprzedawcy. 


Are- targ, 11-go czarwca Kawalus 750, w Sow. 


Now-York, 17-g0 czerwci Kawa Miu 7 127/,, 


R % 7 low wrdiascy ua lipieg ILGI, ua werda: 
lös 


TELECRAMY GIEŁDOWE. 


Glełda Warszawska. s 20 Zduia21 
Zapłacowo | 
La Wiksre arśtkoterminowa - 
ua Berliu za 100 mr. > - » «| ATBTY,| 4765 
na Londyu za LE. « : aa „| —— 2.09'/4 
am Paryż za 100 fr.. . . . „| —— —— 
ua Wiedeń za 100 A. - . : .| —— | —— 
Żądana s końcem giełdy 
Za papiery państwowe 
pe. likwidacyjne Kr. Pol. drob- | g9 — 9,— 
pożyczka wschoduia . -|10825 | 103.26 
4'/, poż. wawu. . + . =f 9565 | 95.50 
Listy zast. ziem. Seryi I A W.| 10285 | 10285 
o w „h . MLAB.|10235 [10235 
Listy zast. m, Wsrsz. maj > «|ium45 | 10235 
n » WLT 101 75 
Listy tast. m. Łodzi Seryi ioj- pał | bat 
" "” —— _— am 
w w.» «s joe Ra 
Glełda Berlińska, 
Bauknoty ruskie zarsg . . .|2l020 |20045 
s p aa dostawę . |21025 |21050 
Dyskouto prywatne - - . , Hr | 1%/6 


| RENEM WII n OE: 
— | 
a a pz © 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Zmarii w duin 20 czerwca: 


4 kobi 
Karol aa isrbach, Tat 22. 

Staro. l. Dzieci do lat 15-tu zmatło — w tej 
liczbie chłopców — 
w tej liczbia mężczyzn 1 kobiet — a mianowicia: 
Dawid Hersz Rozenfeld, Tat 95. 


dziewcząt — doroslych 1 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Grand Hotel. Faba, Szanior i Teichfeld z War- 
szawy, G. Andera z Aleksandrowa, H. Roseublum 
z Moskwy, K. Peczke z Rygi, J: Wagnion « 


Hotel Vietoria, S. Gi 


j 95.65 | Częstochowy, E. Pelzer i Becker z Petersburgs, 
taknż seryi Lll-ej 95.66 distan i 


z Leśmierza, Bariko © 
z Warszawy. 


ŁóDŹ| ma I minsty - 
EERI 


i UA i i 
oszriny i minut 


| POTRZEBNE ZARAZ | 
te” MEBLE, 


a mianowicie: otomans, szafa niewielka 
do ubrania, szafka lnb komoda do NA 
posoja, 


Teatr Łódzki. | 
W ogrodzie Sellina. 
We środę, d. 22 czerwca r. b. 


przed 


Nr. 136. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej podaje do 
santów do dnia 1 (13) czerwca 1892 roku niewykupione towary, 
terminem, wskazanym w $ 90 Najwyżej zatwierdzonej Us 
skich, sprzedane będą przez publiczną licytacyę na st. tow. Łódź, po 


2 wieczór mmerystyczno-muzykalny | |kuruizy, óró june sprzęty. do e a niniejszego ogłoszenia, 
Władysława BA RĄCZA., a hawe i pa orzech, używane Ieez — - — —— 
d st by ż e = 
Reprezentant domu |sprzedać takowe po przystępsej genie ra FF| Data przybycia Stacya | Nazwisko | Nazwisko 
>. . La j > . z 4. ) 
iller i Spółka, — |sórea do weśateyi „Orieanika Łódzkiego” | 22 |rok, miesiąc i dzień | wysyłająca | wysyłającego 
Komedya w 1 akcie oryginalnie pane i 1228-3 | 7E 
napisana przez W. hr. Koziebrodz- 5 Š 
P REA PZA kiego. Różne mieszkania m an r i sa = 
tanist m i i i Halberstad wino | 
Krystyn, jego too Poni Bożsiaa do wynajęcia, mateta T 03) ? Kalakerę tea IE 
prog ia pea ian sd Wawie (ulica Piotrkowska Nr. 758, w do- * 1 | enyana "4 
Emanuel — — p. Sosnowski. ma Natana Kopel, wprost pałacu 5 Sper 1 oo 5 = 
a dlo wię w dwa Baatowyj D S uuta Holil a 13103 |a| 5. a T [pj AE 
4 J $ sat kwietnia 4 (16) okaziciel 1 | mydło pachnące 3% 
ow An Er Oddżiał detaliczny firmy «1a 0% a Ez ija 
a ronen ioana o AAWIT 1 SYN w kodai AR || | sli 
„Mandolinata*, Palladilego, wykona p. marca 26 (kwietnia 7) » 1 | przędza wełniana 19 | 14 
Barger. £ ulica Piotrkowska Nr. 777 kwietnia 4 (16) | Peterattzg $ 2 | wrząż $ 1 
dom Rosenblatta marca 28 ke auia 9) | Tokua. = 1 | sprzęty domowe 1| 5 
5 6 poleca w WIELKIM WYBORZE kwietnia 1 (13) Moskwa = 7 | umywalnis 25 | %5 
! | i f d najmodniejsze krajowe Í „ 18 (30) Ekaterynosław M. Ha 1 palanteryjny 2] 4 
zagraniczne > 2T "RY I 8) pennat woni - a A ą l 
a . wietnia 9 (21) ałnga - = 
Komedya w 1 akcie z francuskiego. laterydiy na ubrania mężkie A 1 (13) Wopaiarka m r : ei 3 5 
“s Rolę: Chantournće przedstawi|j] ze względu na skończony już nę 
p. JANOWSKI. sezon hurtowy, po u A ZER) | u aaa r | 
Leon Chantournóc "e 4 e mA cenach znacznie zniżonych Droga Żelazna Fabryczno- 
Pani Ohaemay — p Bierawa gae lecz stałych ~ag Łódzka. B U S K 0 
s 


Rzacz dzieje się w Paryżu. 
Na zakończenie: 
1) = dn lieber Augnstin'* na różne 


aposo A F 
2) Tercet s włoskiej opory, p- Barącza. 


(4 
Były uczeń 
Łódz. Wyż. Rzem. Szkoly, obecnie 
nanczyciel, przygótówuje do egza- 
minów kandydatów „do wszystkich 
klas tejże szkoły. 


W. Zarzycki, 


Młody człowiek 


z gimnazyalnem wykształceniem, 
który ukończył 2 kursa tedliniczne- 


go zakładu za granicą, szuka od-|jwydaną z powiata 


umeblowany, z pościelą i pny: A 
w redakcyi Dziennika pod lit. 


Z powodu oświadczenia  odbierającego, 
P ad ti R. Pfennig, o zagubienia duplikatu listu 
otrzębny od 1-go lipes frachtowego Warszawa-Łódź za X 42864 
z dnia 26 maja r. b, Droga Żelazna Fa- 

bryczno-Łódzka podaje do wiadomości, że 


nieduży Pokój pomieuiony duplikat listu  frachtowego 


Ofertyjużnaje za nieważny. 205—3 


D. O EO TĘ 4 
Tedy 3-1 Zaginął weksel 
Od 8 lipca r. b. na e e, wystawiony „ża 
> 8. Weilan na zlecenie 5. Rot- 
POKOJ -24 manua, płatny 1 lipca r. b. Ostrze- 


do odnajęcia na I-em piętrze, wejś-|ga się, że weksel ten jest nieważny 

cie z korytarza. Ulica 

vis à-vis żeń. gimnazyum. 

ulica Spaceruwa Nr. 769-b. |mość ul. Spacerowa Nr. 769-b u 
1233—4|W. Zarzyckiego 


Vidzewskaļi stosowne zastrzeżenie zrobiono. 
Wiado- 8S. Rotmann. 
1234—3 


12328 ZGUBIONO 


ZGUBIONO : è 3 
Estapeong legiynopiną, |, ście legitymaogjog, 


konińskiego,jsza Nusena Kapla, oraz bilet 


powiedoiegożzajęcia. Oferty upraszajguberni kaliskiej, na imię Kovstan-|wojskowy niebieski na 


się składać w administracyi „Dźien-|tego Lisiaka, 


mika” dla PP 100. 1221-3 


Dr. Łaski 


choroby dzieci (szczep. ospy): 


Przyjmuje codziennie od 8 — 11 i 
od 3—6 pó południu. Nowy-Rynek 
Nr 3, dom Szmulewicza. 1124-10 


DENTYSTA m 
J. HABERFELD 


złożyć w tutejszym magistracie. 
1 


imię tegoż. 
Łaskawy znałazen raczy takowąj Kaskawy znalazea raczy złożyć 
j takowe w magistracie iar > 
1237— 


Joxsnnckoe Orybzenie Tocyqap- 


CTBEHHATO Panka 


UUTAETK X04T0MXL HoBeCTH qo CBŃąbNIA BJaZKAPNEBŁ 60/, 3a- 


w. Piotrkowska M 59, u S-rów Mine |SIAVHBIXb ANCTOBŁ 3EMCALUKXL ÓAHKOBL, BANIETMUXŁ BŁ YCH- 

erg -go- Lorenza. Plombowanie.|1eq i o7 v 

ke st po aE Uirae loli rat Tupas M moqdemuu(uX* wónsepciu na 5°/, ACTH TŃXR 
aaa tlenku azotu (gaz rozwese |BĆ ÓAHROLD, HAN KLIRYNY Ha HAANYALA XEBLTM MO NCTEJENIM CpO- 
jący). 432-%6|ka woinepcii, YTO nperbawnaii Cposb 44a 3AABJENIA YNOWANYTWYŁ 


1 wzoro.i) /o JICTOBŁ GŁ OÓWKNY ua 5°/,-nme meresaeth 15 cero lionn. 


Lecznica dla zwierząt 


wa KU-|[I 
ZNIA Angielska Przyjmuje na sta-| po 


łe leczenie konia i psy i w 
w każdym czasie. Prawidłowe 
kucie koni, nl. Milsza X 521-6. 
222-150 Warikoff i Kwaśniewski. 

1 w domu pry- 
Obiady BALA iaa 
9 miesięcznie. Ulica Śred- 
nia Nr. 31, w oilcynie na 1 pig- 
trze, mieszkania Nr. 28. 

1236—3 


—— 


Z powoda wyjazdu jest do 
SPRZEDANIA 


PRALNIA «au 


z urządzeniem, w dobrym punkcie. 
Oferty pod lit. W.W. składać pro- 
szę w administracyi „Dziennika. 

1238—1 


Mmm 


IO DNI JESZCZE 


z powoda juź krótkiego czasu 


zr WYPRZEDAŻ = 


pozostałych towarów: naczyń kuchen- 
nych, i widelsów, żelastwa, jat 
równieź lodowni pokojowych. 
F. Bugajski, 
Piotrkowska vis-h-vis składu W- 
fozblina 1209-21 


ielą porady 


i trwale J956 AHCTK BCËXE 3EMEADUWXŁ ÓANKOBK, 
KOHBepTRDpYIOTcCA BŁ 5/,-HKlE. 


pu aTrowŁ Orąbaenie CANTAETL HYBKAMK NPRCOBORYNKTŁ, TTO 


nipunuxaeTt gò O3HaTeHRaro eposa KŁ KMouBepciN 6°/, sarda- 
JACTAI KÓWX% HKIAK 
1230— 


< DRUKARNIA 
1 „Dziennika Łódzkiego 


3 

$ 
W ŁODZI, i kj 

i 

$ 


Ę 
" Ę 


Pasaz Meyera Nr. 544, 


przyjmuje wszelkie roboty drukarskie, a mianowicie: 
książkowe i tabełaryczne, oraz blankiety, cyrkwarze, 
rachunki, memoranda, zaproszenia, adresy, bilety wizyto- 
we, afisze i t. p., które wykunywa starannie, na czas 
oznaczony i po możliwie umiarkowanej cenie. 
Posiada na składzie: przepisy o pracy małoletnich, 
książki fabryczne (zatwierdzone przez Insp. Fabrycz- 
ną): do zapisywania dorosłych i maloletnich robotników 
i do zapisywania kar, szematy do zapisywacia wypad- 
ków w fabryce, wszelkie druki, służące dla sądów 
pokoju i gminnych, tlómaczenia do weksi i t. p. 


2 -ernn 


„łosBoaego Ilensypow 10 Iwna 1892 r. 


4 = „DZIENNIK ŁÓDZKI, - m 1e 
O_G_Ł_0_ S Z _E N_I A. 


Ogłoszenie. 
iad że niżej wymienione, a przez ini 
kp rice w razie niezgłoszenia się wła zt 
tawy ogólnej dróg żelaznych rosyj. | 
upływie 3-ch miesięcy od daty 


Zdroje siarezano-Słone, jod, brom, sól gorzką zawierające, 


Sezon rozpoczyna m d. 8 (20) maja i trwa do d. 5 (20) 
wrzeńmia. Dojszd do Kiele koleją żelaznę, z Kielc do Buska kursują dorożki 
kieleckie i buskie. 

Zdroje buskie zalecane gą: w skrofułach, reumatyzmie, artretyzmie, cierpie- 
niach błom śluzowych; w chronicznych cierpieniach skóry, w cierpieniach kodei | 
okostuej, w  pełnokrwistości rzneznej,  bemorojdąch, w  merwobólach i 
porażeniach w  przymiocie (syphilis), zatracie merkurynszem 1  ołowiem, 
Środki pomocnicza lećznicze. Wody mineralne naturalne zagranicznych zdrojów. 
Masaż. Gimnastyka. Elektryczność, jako nowość kąpiele elektryczne. 

Czytelnia, gazety, orkiestra W-go Namysłowskiego, teatr, wieczory tańcn= 
jące czwartki i niedziele, poczta, telegraf w osadzie. 

Restauracya zakładowa w chu kąpielowym, z kawiarnią. Obiady Table 
d'hote po 60 kop. z trzech dań, oddzielne po 35 kop. 

Ceuy: wpis dla dorosłych 5 rs. 50 kòp., dla dzieci od lat 4 do 10-cia 3 roble, 
Osoby nie leczące aię, korzystają z urządzeń zakładowych, opłacają za cały sezon 


6 rs, za pół sezonu 3 ra. Kąpiel z wody mineralnej kop, dla dzieci 55 kop, 
malowa 1 ra. do 1 ra, 80 kop,, elektryczne | rs., £ wody zwyczsjnej ZM 


parowa 60 kop., natrysk 20 kop. 


- ASTMY i KATARY „- 
e leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych U 
FUMGĘATEUR ESPIC 
DUSZNOŚĆ, KASZLK, KATARY, NEWRALGIE 5 
W Paryża: sprzedaż hurtowa J. Espio, ul. St.-Lazare 20; s 

w Łodzi: w aptece Jana Spękorny. 

Wymagać podpisu jak obok ua każdej rąrce. Medal złoty na Wystawie 1888 
ina Wystawie Po mej 1889 r. Najwyższa nagrody jakie otrzymały ana 
lekarskie przeciw Astmie (Klnsa 45). 1 


Tabela wygranych 


w dniu 4 ciągnienia 5 klasy 158 loteryi klasycznej. 
ca 1892 roku. 
Główne wygrane: Ra. 8,000 na M 19146. Rs. 4,000 na X 19983. Rs. 1,000 na XX 
1292 6275. Po rs, 400 na % M 21320 18754 10446 9082 235. Po ra. 200 na XX 
23398 21823 16169 15933 14480 10058 8180 7063 5554. Po rs. 100 na M M 229% 
22344 22168 21996 20259 18113 16893 16372 15905 16441 14062 13403 12436 1174 
10301 10097 9485 8527 8447 8129 3498 2417 2404. 


Po rs. 80 wygrały N-ra 


Dnia 20 czerw- 


11732,30044497 5001 (7446 863010001 [11440 12802/147841630517904/19851(21345 
al 43) 79 58] 30M5LISZTI| © 5912947 |14918/1643918087| 86 T% 
4718133105) 16) 81] 92 i 23] 5 92 86|__ 81 
57| 16| 30) 73 3310107] 98] 67| 31)  G8I18I2Z1OG32IK48 
64] 31/8215/4662 l 35/11549] 84 62] 6918231) 47! 5 
84] 41| 20/4614 59/13020/15002| 88| 81/2155 
119) soj 39) 21| 8 71|11638| 39]  21/16508/18327/19572/21539 
43) 85| Lój 78/6027 37/11726) 65) 32] 16] 29. 6f, 5 
51/1907] 68) 83| 73 1 Ti 11844] 79] 58] 58! 30/19619. 63 
52 34) 79] 98 u, 21 3|  60/13146|15186) TI 4 % 
200)  763394/4614/6105 10209]  72/13261|16280|16805| _ 82/19800/21617 
a| 77/3412,4879] 67 5111907 15314] 43 4818440] 16| 
o) 75| 8| 86| 56/16675 43 21712 
43 a| 99 70| 89| 82 83) 3l 
6810817] 32] 98] 78] 98] 9i| 76 $9 
58|  46/13524/15300/16747 |18500/19903/21822 
72] 68] 62 BI 10 
043012040) 15453] 52] 47 Bol 5 
54 43| „98|  80/17050/18616/2007521941 
55/12104/13625 jena 5520108 6 
87) 11 15503) 65] 58] 81) T73 
80|10502| 17/13899)  14/17220|18707/20220 2208 
66] Seji 17| _ 46] r 60 
92 63| 40 
10664|12201|14067|15710 
o| èl 698] 31 
51] 17 38 
53] 24liśi2i| 83 
73/10917/12375| 841582 
513|11036/12443/14262) 79 
60/12598/1 83/17532) 40 
61|12611|14411/15003| 58 
71] 68] 62 60 
90| 75)  6316010/17015. 
11102/12747| 96] 74 
18|  53/14680,16157 
98] 54114701] 62 
5111263] 81 3soat 
GB] ke 47| 93 
12821] 51/16325 
54 
78] 66] 78| 89|17960| 45/21324 
44 52 60 78 23318 


22732 22916 80 22926 31 75 88 23066 73 23116 87 23226 43 
23323 23406 47 55 63 71. 148$ 1574 1616 1670 1679 


W drukarni „Dziennika Łódzkiego”, 


